Jeśli możesz komuś pomóc i chcesz - zrób to. 
Święta Bożego Narodzenia to dobry i właściwy okres dla czynienia dobrych uczynków. Dlatego teraz ruszają z akcją  wolontariusze „ Iskierki Reja”. W tak niezwykły sposób – „adoptując” dziewczynkę z Kamerunu uczcili również niedawny Międzynarodowy Dzień Wolontariusza. 

 Rozpoczynają oficjalną kampanię informacyjną na temat swojego nowego przedsięwzięcia, które nazwali „Nanga Pacelie idzie do szkoły”.  Nazwa ta skrywa długofalowe, długoletnie przedsięwzięcie – „adopcja” i związane z tym finansowe wsparcie dla dziewczynki z dalekiego Kamerunu, z plemienia Mako. „Długoletnie, ponieważ cała akcja ma trwać 10 lat – wyjaśnia Anna Zygan, opiekunka wolontariatu. To znaczy dotąd, aż nasza Nanga ukończy szkołę podstawową. To poważne zobowiązanie, ale ja wierzę w moich wolontariuszy,  jeszcze nigdy nie zawiedli.”

Adopcja serca, adopcja miłości - po prostu „Adopcja na odległość”. Nazwa znana już w Polsce i w szkołach; uczniowie corocznie uczestniczyli w przeprowadzanej akcji zbierania finansów dla potrzebujących Trzeciego Świata. W tym przypadku różnica jest taka, iż adoptuje się – poprzez Sekretariat Misyjny Zgromadzenia Sióstr od Aniołów - konkretne dziecko, o którym dostaje się raz w roku raport wraz ze zdjęciem.   

-Pierwszy rok nauki Nangi w przedszkolu już opłaciliśmy, dzięki ofiarności firmy „Bionatura” naszego głównego sponsora i naszym skromnym funduszom – wyjaśniają Karolina Łuszczek i Ada Chwastek, tegoroczne liderki wolontariuszy. Ale w naszej skarbonce pojawiło się dno i teraz naszym zadaniem jest ją zapełnić tak, aby móc 
w czerwcu wysłać pieniądze na kolejny rok szkolny naszej podopiecznej”.

Doskonale zdają sobie sprawę, iż przerwać tej działalności nie można. Wiedzą, że to duży obowiązek i wielkie zobowiązanie. „Nasz opiekun zrobił pierwszy krok, kontaktując się z siostrami, reszta należy do nas – mówi Piotrek Nawrot, wolontariusz - maturzysta. Ale powiedziałbym, że to piękny obowiązek; i świadomość, iż dzięki mozolnie uciułanym funduszom Nanga w dalekim Kamerunie skończy szkołę. Teraz „iskierki” mają nadzieję, że ten pogląd podzielą inni rejowiacy. Dlatego - po długim namyśle - z apelem 
o wsparcie postanowili zwrócić się do całej społeczności szkolnej. I wierzą, że koledzy ich nie zawiodą, kiedy będą mieć pewność, że każda wrzucona do specjalnej skarbonki złotówka trafi na konto fundacji, dla konkretnej osoby.   

Szkolna Grupa Wolontariacka „Iskierki Reja” działa już piąty rok, według autorskiego programu opiekuna. Co robią: czytają dzieciom – pacjentom oddziału pediatrycznego, grają w Wielkiej Orkiestrze, są wolontariuszami Olimpiad Specjalnych, sprzedają stroiki bożonarodzeniowe, wielkanocne wykonane przez niepełnosprawnych uczestników Warsztatu Terapii Zajęciowej w Jędrzejowie, ich najbliższych przyjaciół – to niektóre punkty z ich działalności.

Jakie są ich najbliższe plany? Przed nimi, zaraz po feriach świątecznych oczywiście- grają dla Wielkiej Orkiestry! I cały czas pamiętają oczywiście o malutkiej Nangu
 z Kamerunu.  

